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Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale Wojskowo
ści, z dnia 9  Stycznia, liczący się w Armii Jeneral-major Ka~ 
nibotocki, mianowany Komendantem w Odessie, na miejsce 
zmarłego Jenerał-tiiajora Rosenfcld.

—  Przez Rozkaz dzienny’ C e s a r s k i  w  Wydziale służby 
Cywilnej, z dnia 1 Stycznia, Naczelnik Oddziału Kancellaryi 
Komitetu PP. Ministrów, Radzca Stanu xiążę Kuguszew , za 
odznaczającą się służbę podn esiony do rangi Rzeczywistego 
Radzcy Stanu; —  Z powodu zwinięcia etatów zostają uwol- 
nieui od urzędu Vice Dyrektorów Departamentów Minister
stwa Spraw Zagranicznych: Stosunków Wewnętrznych Radzca 
Stanu, szambelan hrabia Nesselrode, z pozostaniem w temże 
Ministerstwie, i Gospodarstwa i Rachunkowości Bucharin , z 
zaliczeniem do Ministerstwa i poleceniem zarządzania Depar
tamentem, do czasu wyzdrowienia Dyrektora, Radzcy Taj
nego Uślinowa; Radzcy Stanu: Pomocnik Dyrektora Kancel
laryi Rady przy Głównym Zwierzchniku Wydziału Poczt 
Zagriazski i Młodszy Doktor przy Szpitalu Pocztowym Pe
tersburskim Forostowski.—  W  Królestwie Polskiem: za od
znaczającą się służbę, Dyrektor Wydziału Przemysłu i Kun
sztów w Kom misy i Rządowej Spraw Wewnętrznych i 'D u 
chownych, Rzeczywisty Radzca Stanu Britjewicz, podniesiony 
do rangi Radzcy Tajnego; Członek Kommisyi Rządowej Spra
wiedliwości, Referendarz Stanu Brzeziński, mianowany Rze
czywistym Radzcą Stanu; Zarządzający Wydziałem Spraw 
Duchownych w Kommisyi Rząd. Spraw Wewn. i Duch. 
Radzca Stanu Skowroński, podniesiony do rangi Rzeezywi- 
ctegs Radzcy Stanu i zalwirrdzuuy Dyrektorem tegoż W y

działu; Pełniący obowiązki Gubernatora Cywilnego Lubel
skiego Mackiewicz, mianowany Radzcą Stanu. ( D. c. n.J

—  Przez Reskrypta C e s a r s k i e  mianowani, kawalerami 
orderów: Św. A n d r z e j a  A p o s t o ł a ,  1 Stycznia, Prezes De
partamentu Ekonomii w Radzie Państwa, Rzeczywisty Radzca 
Tajny hrabia Gurjew ;  —  Sw. W ł o d z i m i e r z a  1 k la ssy ,  
tegoż dnia, Członek tejże Rady, Rzeczywisty Radzca Tajny 
hrabia P ahlen;— Sw. A l e x a n d r a  N e w s k ie g o  z b r y l a n 
tami, tegoż dnia, Członek tejże Rady Rzeczywisty Radzca 
Tajny Koczubej; —  Św. A l e x a n d r a  N e w s k i e g o ,  26  G rud
nia, Vice - Prezes Departamentu Gospodarczego i Naczelnik 
Expedycyi Skarbu Finlandzkiego Senatu, Radzca Tajny ba
ron con Hartmann-, 1 Stycznia, Członek Rady Państwa, Jt-  
nerał-porucziiik M urawjew  i Senator, Radzca Tajny Denjer.

—  Przez Reskrypta C e s a r s k i e  z dnia 25  i 3 0  Grudnia, 
najłaskawiej mianowani kawalerami orderów: O r ł a  B i a ł e g o ,  
Senator, Jenerał-porucznik Hurko;—rŚ \r .  W ł o d z i m i e r z a  2  
k la ssy ,  Jenerał 4 okręgu Oddzielnego korpusu Straży W e 
wnętrznej, Jenerał-porucznik M andryka Jj Ober - Kwater
mistrz Oddzielnego korpusu Straży Wewnętrznej Jeneral- 
major xiążę Golicyn 2 ;  Jenerał-adjutant, Jenerał-porucznik 
Mansurow  / / .Senatorowie: Jenerał-porucznik Czertów, Radzcy 
Tajni: Tukmaszew , Katakazi i Mordwinow.

—  Pi zez Reskrypt N. C e s a r z o w e j  z  dnia 1 Stycznia, 
małżonka Jenerał-adjutnnta, hrabina Natalja Protasow , naj
łaskawiej mianowana Dam ą orderu  Sw. Katarzyny mniej
szego krzyża.

—  Przy uwolnieniu od służby Orłowskiego Wojennego 
Gubernatora, Jenerał-majora Muchanowa, N. C e s a r z  Jmc 
raczył najłaskawiej nadać m u rangę Radzcy Tajnego.

—  Jenerał-major Sztabu Jeneralnego Bczkornilowicz, na 
własną prośbę został uwolniony od służby.

— Rada Państwa w Departamencie Spraw C\wilnycfi i
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D uchow nych , rozpatrzywszy najpoddańsze przedstawienie 
Rządzącego Senatu z D epartam entu Heroldyi o Hrabiow
skiej godności rodu Tisenhausenow, i przyjąwszy na uwagę, 
ze  Berend H enryk Tisenhausen, dziad Rzecz. Radzcy Taj
nego Pawła Tisenhausena, nadaniem z d. 27  Kwietnia 1759 
roku , przez Franciszka Cesarza Rzymskiego, wyniesiony był 
Wraz z potom stwem  do godności Hrabiów Państwa R zym 
skiego; postanowiła: dozwolić pomienionemu Rzecz. Radzcy 
Tajnem u Pawłowi Tisenhauzen i synom jego: Alexandrowi- 
Edw ardowi (dwóch imion), Pawłowi-Ferdynandowi (dwóch 
imion), i Hansowi-Henrykowi-Piotrowi (trzech imion), używ ać 
w Rossyi tytułu Hrabiego, i herb ich rodu wnieść do her
barza, w liczbę starożytnej szlachty, z wymienieniem, że im 
należy się tytuł Hrabiów Państwa Rzymskiego.

—  Rada Państwa uznała w dostojeństwie szlacheckiem 
przodków : Masymiljana - W incentego i Edw arda - Kalixta 
(2-imiennych) Kosickich, stanowiąc zarazem, aby ród ich 
wpisany był do Xięgi 1 Genealogicznej (Cesarstwa).

—  Ze względu że dotychczasowe bilety kredytowe Pań
stwa, czyli assygnaty, m ogą łatwo uledz podarciu przecho
dząc z rąk  do rąk, i tym sposobem stracić istotne części, 
k tóre stanowią ich wartość, N. C e s a r z  J m c  raczył rozkazać, 
iżby odtąd takowe bilety były wytłaczane na papierze zwa
nym  atłasowym, umyślnie ku tom u przygotowanym , a m oc
niejszym od teraz używanego. Nowe bilety, w m iarę ich 
wygotowania, będą wymieniane na dawne, które wszakże 
zachowają w artość swoję aż do zupełnego wycofania z 
obiegu.

U k a z y  R z ^ d z ^ c e g o  S e n a t u .

14 Listopada. Z ogłoszeniem potwierdzonej przez N. C e 

s a r z a  ustawy Moskiewskiej Praktycznej Akademii Nauk han
dlowych i przy niej Towarzystwa Miłośników tychże nauk. 
(W  Akademii uczą religii; języków: rossyjskiego, francuzkie- 
go , niemieckiego i angielskiego, i, jeśli rodzice życzą, no- 
wogreckiego; literatury rossyjskiej, historyi powszechnej i 
rossyjskiej, geografii i statystyki, ekonomii politycznej i hi
storyi handlu, rossyjskiego prawa zwłaszcza handlowego, buch- 
balteryi, poznawania towarów i praktycznych handlowych 
wiadom ości, arytm etyki, algebry, geom etryi, trygonom etryi 
i mechaniki, historyi naturalnej, chemii, technologii i fizyki, 
śpiewu kościelnego, kalligrafii, rysunku i tańca. K urs trwa 
lat ośm. Uczniowie (dzieci poczestnych obywateli, kupców 
wszystkich trzech .gildyj, mieszczan i cudzoziemców stanu 
kupieckiego) są albo na zupełnej pensyi, płacący po 2 6 0  r., 
albo na pół pensyi, płacący po 150 r .,  albo słuchacze przy
chodzący, którzy płacą po 70  r . rocznie. Uczniowie, po 
ukończeniu kursu, otrzym ują przywileje poczeslnego osobi
stego obywatelstwa, a jeśli są synam i poczestnych dziedzicz
nych obywateli, dostają m edale.).

16 tegoż m. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez N. 
C e s a r z a  Zdania Rady Państwa o  przechodzie Ceranów 
(włościan w obwodzie Bessarabskim) z jednych gruntów  na 
drugie.

2 7  tegoż m. Z ogłoszeniem potw. przez N. P a n a  Zdania 
Rady Państwa, na m ocy którego w etatach kancellaryj Jene- 
ral-G ubernatorów : Kijowskiego, Wileńskiego, Charkowskiego 
i W itebskiego mają zajść następne zmiany. Rządzcy (Dyrek
torowie) Kancellaryi w klassyfikacyi posad liczą się w VII 
klassie, m undurów  w VI. —  Sekretarze dzielą się na star
szych i młodszych, pierwsi co do posady liczą się w VII, 
drudzy w VIII klassie, co do m undurów  jedni i drudzy w 
VIII, a co do pensyj w VI. —  Tłum acze w kancellaryacb 
Jenerał - G ubernatorów  Kijowskiego, Wileńskiego i W iteb
skiego co do posady i m uudurów  zostają w IX , co do 
pensyj w VIII klassie. Ci z pomiędzy urzędników do szcze
gólnych poleceń, którzy są policzeni co do posady w VII 
klassie, m ają być liczeni w tejże klassie i co do m unduru.

Tegoż dnia. Z ogłoszeniem rozkazu N. C e s a r z a  oprze- 
dąży w kraju Zakaukazskim majątków idących na zaspokoje
nie skarbowych poszukiwań.

4  Grudnia. Z ogłoszeniem potwierdź, przez N. C e s a r z a  

Zdania Rady Państwa o karach na rekrutów  udających 
wewnętrzne choroby, tudzież o karaniu za ukrywanie się od 
zaciągu i za dłuższe nad czas zakreślony wydalenie się z gminy.

Tegoż dnia. Z ogłoszeniem rozkazu N. C e s a r z a  o kolei 
jaką mają być potwierdzone plany i facyaty budowli pry
watnych w miastach gnbernijalnych i powiatowych. (Projekta 
budowli m urowanych o ilu bądź piątrach, i drewnianych o 
jednem  i dwóch piątrach, zatwierdzają Jenerał-Gubernatoro- 
wie, a gdzie ich niem a, Budownicze i Drogowe Kommisyej.

5  te goi, m. Z  ogłoszeniem potw. przez N. C e s a r z a  

Zd auia Rady Państwa o prawie do pensyi em erytalnej osób 
pełniących obowiązki nauczycielskie w zakładach wojsko
wych wychowania.

7  tegoż m. Z ogłoszeniem etatu Policyi m . Borysohleba.
10 tegoż m. Z ogłoszeniem, iż N. C e s a r z  oddalonem u 

ze służby cywilnej Sztabs-kapitanowi Madatow pozwolił znowu 
wejść do niej.

13 tegoż m. 1L ogłoszeniem potw. przez N. C e s a r z a  

Decyzyi Komitetu Ministrów, pozwalającej kupcom  Peters
burskim  do 1856 roku wysyłać za granicę skóry zajęcze 
brakowane, lub niebrakowane, stosownie do umowy między 
przedającemi i kupującemi.

Zacząwszy od dnia 10 Stycznia, codziennie z Peters
burga i Moskwy odprawiane będą po kolei żelaznej dwa 
pociągi z towarami; te pociągi wychodzą z obu stolic: pier
wszy, jak dotąd, o godzinie 8  zrana, a drugi o godzinie 3  
po południu. ' ,

—  W  Gazecie Gubernijalnej Niżegorodzkiej wyczytujemy 
wiadom ość, że konwoj prowadzący z Syberyi do Petersburga 
372  pudy, 12 funtów, 3 0  i | |  zołotników złota i 5  pudów 
srebra, przeszedł przez Niżny-Nowgorod 2 5  Grudnia zesz
łego roku.

—  U m arł tu  w Petersburgu, 5  Stycznia, Jenerał-porucznik
Chwoszczyński.
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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
Warszawa^ 13 Stycznia.

R o z k a z *  d o  Z a r z ą d u  C y w i l n e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  

z dn ia  3 0  Listopada [12  G ru d n ia j 1851  r .

Przez rozporządzenia Kommi.yj Rządowych i władz 
oddzielnych,

W  W ydziale K om m isyi R ządow ej Spraw iedliw ości, m ia
now any: były A plikant S ądow y przy T ry b u n a le  C yw ilnym  
gu b ern ii W arszaw skiej w W arszaw ie, a na teraz O b rońca  
przy  Sądzie Pokoju  O k ręg u  K raśn ick iego  F e rd y n an d  Tyszka, 
pe łn iący m  obow iązki P a trona  przy  T ry b u n a le  C yw ilnym  g u 
bernii Płockiej.

Zatw ierdzony: pełn iący  z  tym czasow ej d e leg a c ji urząd 
Archiwisty A rch iw um  ak t daw nych g ubern ii Lubelskiej w 
Siedlcach Jó ze f R ow icki, p e łn . obow iązki tegoż u rzędu , ze 
starszeństw em  od dnia 2 8  C zerw ca (1 0  L ipca) 1 8 5 0  roku .

W  W ydziale K om m isyi Rządowej Przychodów  i S karbu , 
m ianow ani: A djunkt m iernictw a w W ydziale d ó b r i lasów 
R ządow ych w K om m isyi S k arb u  T om asz  G natkow ski, peł- 
niącym  obow iązki Jeom etry ; Aplikant H ieronim  Niezabitow- 
ski, pe łn . obow iązki A djunkta  m iern ic tw a w tym że W ydzia
le; P odleśny b iurow y w leśnictw ie Ł aznów  W ładysław  Ra- 
dziński, pe łn . obow iązki P od leśnego  straży  Soczewka w leś
nictw ie B r wilno; P rak tykan t E dw ard  Jelnicki, p e łn . obowiązki 
P odleśnego  b iu row ego  w leśnictw ie Ł aznów , i były Dve- 
tarjusz w K ancellaryi K om itetu  E m ery ta ln eg o  A dryan-K on- 
stanty B rodow ski, pełn iącym  obow iązki Asystenta K ontro li w 
biurze A dm in istrac ji Rządowej D ochodów  Skarbow ych Ta- 
bacznych.

W  O k ręg u  N aukow ym  W arszaw sk im , m ianow any: p e ł
niący obowiązki Sekretarza w K onsystorzu  A ugustow skim  
X iądz Szym on N ow icki, N auczycielem  Religii i M oralności 
przy Szkole Pow iatow ej w Ł om ży .

W  Zarządzie W arszaw skiego W ojennego  Jen e ra ł-G u b er- 
n a to ra , m ianow an i: T łum acz  języka Rossyjskiego w biurze 
Policyi, S ekretarz  G ubern ijalny  W olski, pełn iącym  obow iązki 
Sekretarza przy O ber-Policm ejstrze m iasta W arszaw y; M łod
szy S ek re ta rz  w biurze Policyi, S ek re ta rz  Kollegiainy Bo- 
ru ńsk i, pełn . obowiązki T łum acza; A djunkt W ydzia łu  Śled
czego W ik to r C horom ański, pe łn . obow iązki M łodszego Se
kre tarza ; D zienn ikarz , R ejestrator K ollegiainy Jasiński, pełn . 
obow iązki A djunkta W ydziału Ś ledczego, i D ozorca 1 klassy 
przy  areszcie Policyjnym  Józef S tankiew icz, pełn iącym  obo
wiązki D ziennikarza w te rn ie  b iurze.

Z dnia 17 (29) G rudn ia  1851  r .

Przez postanowienie Namiestnika Królestwa,
W  Zarządzie X III O k ręg u  K om m unikacyi, m ianow ani: 

by ły  K o n d u k to r T eo d o r Zalewski, pe łn iącym  obow iązki K on
d u k to ra  1 klassy, i A plikant Inżen jery i D am azy W ierzbicki, 
pe łn iącym  obow iązki K ond u k to ra  2  klassy przy  d rogach  
bitych.

27

Przez postanowienia Rady Administracyjnej’,
W  W ydziale K om m isyi R ządow ej S p raw  W ew nętrznych  

i D uchow nych , m ianow ani: P rezyden t miasta S uw ałk , Asse- 
so r K ollegiainy Mikołaj P o n o m a re w , pełn iącym  obowiązki 
Naczelnika pow iatu K alw aryjskiego.

W  Zarządzie Zakładów  D obroczynnych , m ianow ani: bvły 
K om m isarz E konom iczny  K om m isyi R ządow ej Przychodów  
i S k arb u , obecnie E m ery t Antoni Ł ubieński, i Radzca S tanu  
D ok to r M edycyny K a ro l R e in h a rd , Członkam i R ady G łów 
nej O piekuńczej Zakładów  D obroczynnych .

W  W ydziale K om m isyi R ządow ej Spraw ied liw ości, m ia
now ani: Podsędkow ie Sądów  P oko ju , O kręgów : Staszowskie- 
go  PYanciszek S zaniaw ski, Ł om żyńsk iego  L eonard  Janczew 
s k i , K ieleckiego Radzca H onorow y W ojciech B iechoński- 
K raśnickiego Jan D utkow ski, Częstochow skiego K ajetan G rzy
bowski, K alw aryjskiego Jerzy L esiew icz, O rłow skiego Jakób 
Bojemski, i P io trkow skiego Felix  W itm an , pe łn iącym i obo
wiązki Assesorów T ry b u n a łu  C yw ilnego , z pozostaw ieniem  
przy dotychczasow ych obow iązkach.

Przez rozporządzenia Kommisyj Rządowych i władz 
oddzielnych,

W  W ydziale K om m isyi R ządow ej S p raw  W ew nętrznych  
i D uchow nych , w Z arządzie Zakładów  D obroczynnych , m ia
nowani: Radzca D y rek c ji G łów nej Tow arzystw a K redytow ego  
Ziem skiego Z enon  K w aśniew ski, O p iekunem  P rezydu jącym  
w Radzie O piekuńczej Z akładów  D obroczynnych  pow iatu 
R adom skiego; R achm istrz 1 klassy w K om m isyi R ządow ej 
S p raw  W ew nętrznych  i D uchow nych K onstan ty  Jacobi, i 
Inspektor Szkół R ządow ych i P ryw atnych  O k ręg u  N auko
w ego W arszaw skiego Józef K rysiński, Członkam i Rady Szcze
gółow ej Szpitala Sw . Jana B ożego w W arszaw ie.

W  W ydziale K om m isyi Rządow ej P rzychodów  i S k arb u , 
m ia n o w a n y : A ssesor E konom iczny  O k ręg u  K ujaw skiego
P iotr S ław iński, pełn iącym  obow iązki R eferen ta  Sekcyi T ech 
nicznej w W ydziale d ó b r i lasów R ządow ych K om m isyi 
S karbu .

Ukaz o opłatach od pasportów zagranicznych.
( D o k o ń c z e n i e . )

Art. 3 . P asporta  zagraniczne za op łatą  ustanow ioną w 
ustępie 2  a rtyku łu  1 niniejszego Ukazu, to  je s t, po  rub li 
s reb rnych  5 0  za każde sześć m iesięcy, w ydaw ać w yłącznie 
udającym  się za g ran icę  dla leczenia ran  lub  ch o rób  oso
b o m , nie podchodzącym  pod w yłączenie w ustępie d) a rty 
k u łu  2  postanow ione, do k tórejto  op łaty , po rs. 5 0  od 
każdej osoby, pociągać także rodzinę i służących osób jad ą 
cych za g ran icę  z pow odu ch o ro b y ; od dzieci ich, do la t 
10 w ieku, żadnej op łaty  nie w ym agać.

A rt. 4 . U dającym  się z a g ra n ic ę  o so b o m , nie podchodzą
cym  pod  w yłączenie niniejszym  U kazem  o b ję te , pasporta  
zagran iczne w ydaw ane być. m ają, jeże li nie zachodzą żadne  
do tego  przeszkody, nie inaczej, jak  za uiszczeniem  całko
witej op ła ty , po  rs. 2 5 0  za każde sześć m iesięcy, od każdej
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w pasporcie wymienionej osoby, do którejto całkowitej opłaty 
pociągani będą w ogólności: osoby do gildyj nie zapisane, 
jak równie właściciele ziemscy, szłachta, urzędnicy i t. d. 
chociażby udawali się za granicę w interessach familijnych, 
handlowych lub sukcessyjnych, lecz nie do miejsc w punkcie 
e) artykułu 2  niniejszego Ukazu wymienionych, to jest za 
obręb  sześciu pogranicznych prowincyj.

Art. 5 . Postanowiony Ukazem 5  (17) Lipca 1844 roku 
przeciąg czasu, dozwolonego na pobyt za granicą za praw 
nym pasportem , (dla szlachty 5-letni, a dla innych stanów 
5-letni), zmienić:

1) Dla szlachty na dwu-lelni;
2 ) Dla wszystkich innych stanów na roczny.
Nad zakres czasu pomienionego nikom u z mieszkańców 

Królestwa Polskiego, bez różnicy płei, za granicą przebywać 
nie wolno, z wyłączeniem tych osób, które otrzymają na to 
szczególne Nasze zezwolenie.

Art. 6. Od pasporlów em igracyjnych, wydawanych pod
danym  Naszym Królestwa Polskiego, z dozwoleniem Rządu 
przesiedlającym się do obcych państw , pobieraną być ma 
dotychczasowa opłata po r. sr. 100 od każdej w pasporcie 
wymienionej osoby, z wyłączeniem osiadłych w Królestwie 
kolonistów, fabrykantów i rzemieślników, którym , z m ocy 
art. 9  Ukazu 5 (17) Lipca 1844 roku, po zadosyć uczy
nieniu istniejącym względem pow rotu ich przepisom , udzie
lać pasporta na udanie się z powrotem do ojczyzny, zasam ą 
tylko opłatą stemplową, w ustępie 1 artykułu 1 niniejszego 
Ukazu postanowioną.

Art. 7 . Pozostawiamy Namiestnikowi Naszemu w Króle- 
btwie Polakiem, dozwalać wydawania pasportów  zagranicz
nych za sam ą tylko opłatą stemplową, w ustępie 1 artykułu 
1 oznaczoną, tym osobom , któreby uznał właściwem uwol
nić od ustanowionych niniejszym Ukazem opłat pasportowych.

Art. 8. Od osób, które otrzym ały pasporta zagraniczne, 
przed wydaniem niniejszego Ukazu Naszego, i które, na 
term in w pierwszej połowie 1852 roku upływający, nie po
w rócą do dnia 1 (13) Lipca t. r ., za przybyciem ich do 
Królestwa z tak przetrzym anem i pasportam i, pobraną być 
m a , ustanowiona w ustępie 3  arty kułu 1 niniejszego Ukazu, 
opłata po rs. 250 , za każde od dnia 1 (13) Lipca 1852 r. 
przetrzym ane półrocze, licząc takowe przetrzymanie i sam ą 
opłatę podług zasad, artykułem  21 Ukazu 5  (17) Lipca 
1844 roku postanowionych.

Art. 9 . Porządek pobierania opłaty pasportowej, Ukazem 
niniejszym postanowionej, to jest, obliczenie onej stosownie 
do term inu pasporiu, lub za przetrzym anie onego, pozostaje 
ten sam , jaki ustanowionym został artykułami 1 0 , 16, 17 
i 21 Ukazu 5 (17; Lipca 1844 roku.

Art. 10. Osobom  które doznają przeszkód w wyjeździe 
za granicę, uiszczone przez nie opłaty od pasportów zagra
nicznych będą zwrócone w takim tylko razie, jeżeli wydane 
im pasporta zw rócą przed upływem  dwóch miesięcy od 
chwili otrzym ania takowych.

Art. 11. Osoby wydalające się za granicę bez pasportu, 
po powrocie ich do Królestwa, niezależnie od odpowiedzial
ności za samowolne opuszczenie miejsca zamieszkania, oraz 
kary fiskalnej, artykułem  6 4 8  Ustawy Celnej, za potajemne 
przejście granicy postanow ionej, pociągać do całkowitej 
opłaty pasportowej po 250  rs. za każde sześć miesięcy nie
prawnego pobytu za g ran ic ą .— Rozwinięcie niniejszego prze
pisu, oraz oznaczenie sposobu ściągania samej opłaty, Pozo
stawiamy Radzie Administracyjnej Naszego Królestwa Pol
skiego.

Art. 12 Rozporządzenia, obecnym  Ukazem Naszym objęte, 
winny mieć m oc obowiązującą z dniem  1 (13) Stycznia 
1852 roku.

Art. 13. Przepisy postanowione w artykułach: 1, 2 , 3 , 
4 , 5 , 6 , 13, 14, 2 1 , 25 , 26 , 27  i 29  Naszego Ukazu 5  
(17) Lipca 1844 roku, nie zmienione niniejszym Ukazem, 
pozostają i nadal w swojej mocy.

Art. 14. W ykonanie niniejszego Ukazu, który w Dzien
niku Praw  umieszczonym być m a, Namiestnikowi Naszego 
Królestwa Polskiego, tudzież Kommisyom Rządowym Spraw  
W ewnętrznych, Skarbu i Sprawiedliwości, w czem do której 
należy, a nadto W ojennem u Jenerał-G ubernatorow i miasta 
W arszawy, Polecamy.

Dun w Petersburgu, 27  Listopada (9 Grudnia) 1851 r .

(podpisano) «M 1 K O Ł  A J .»

Przez C e s a r z a  i K r ó l a ,

Minister Sekretarz S tanu /. Turkui.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n , n a  skutek uznania Rady Kawaler
skiej orderu  Sw. W łodzim ierza, mianować raczył kawale
rem  tegoż o rderu  IV klassy, za nieskazitelną 35-letnią służbę 
w urzędach klassowych, Radzcę Tajnego Mikołaja W iorogór- 
skiego, Członka Rady Administracyjnej, K ontrolera Jeneral- 
nego Królestwa, Prezydującego w Najwyższej Izbie O bra
chunkowej, Prezesa Kommisyi Umorzenia Długu Krajowego.

—  N. P a n , przychylnie do wstawienia się JO. Xięcia 
Namiestnika Królestwa, najmiłościwiej dozwolić raczył znaj
dującem u się we Fraucyi wychodźcy Felixowi Lewickiemu, 
powrócić do Królestwa Polskiego, bez pozostawienia m a  
atoli prawa legitymowania się z pochodzenia szlacheckiego 
i bez pow rócenia m u  skonfiskowanego na rzecz Skarbu 
majątku.

—  W  dniu 15 z. m. i r ., 4-ej włościanie z wsi T ere 
spola pow. Zamojskiego, w powrocie z ja rm arku , stanąw
szy nocną porą w lesie, z powodu ciemności, nie mogli 
udać się w dalszą drogę, i położyli się około drzewa, pod 
którehn znaleźli rozpalony ogień. Gdy już zasnęli, nadpalono 
drzewo, chyląc się do upadku, przez trzeszczenie obudziło 
śpiących, którzy zaczęli uciekać, lecz jeden z nich, to jest 
Andrzej Dobosz gospodarz rolny, lat 36  liczący, tern ie drze
wem przytłoczony, na miejscu życie postradał.

—  W  roku 5851, znajdowało się w Królestwie 42. fsb-
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ryk cukru z buraków. Z tych 7 nowych powstało w rze
czonym roku. Najliczniejsze cukrow nie istnieją w gukernii 
Warszawskiej, jest ich bowiem 26 . W  gubernii Płockiej liczy
my tylko jedną; w Augustowskiej, o ile nam  wiadomo, do
tąd nie wyrabiają cukru.

WIADOMOŚCI ZAGR AN ICZN E.
N I E M C Y .

W IED EŃ , 1 2 Stycznia. W  skutek zniesienia przez nową 
Organizacyą Państwa Sądów Przysięgłych, rozesłano stosowne 
rozkazy wszędzie, gdzie Przysięgli, na mocy dotychczasowej 
K onstytucji, zebrać się mieli.

—  Ostatniemi dniami Rząd nasz odebrał od nowego Mi
nistra Spraw  Zagranicznych W . Brytanii, lorda Granville, naj
bardziej uprzejme zapewnienia, i i  słuszne żądania wielkich 
Mocarstw będą wypełnione o ile na to pozwolą prawa i 
zwyczaje angielskie. Na ostatnim balu, danym przez xręcia 
Sehw artzenberg, zauważano nieobecność Posłów Porty Otto- 
innńskiej i Stanów Zjednoczonych, którzy nie byli zaproszeni.

BERLIN, 16 Stycznia. Z powodu przywrócenia Rady 
Stanu, Gazeta Pruska przytacza D ękreta z dnia 20  Marca 
1817 roku i z d. 6  Stycznia, z których pierwszym ustano
wiony jest skład, attrybueye i sposób załatwiania interessów, 
a drugi zawiera przepisy mające na celu uproszenie i przy
spieszenie prac prawodawczych. P od ług  D ekretu z roku 
1817 do składu Rady Stanu wchodzą: Xśązęta D om u Pa
nującego, po ukończeniu 18 lat wieku, Kanclerz Stanu i 
P rezydent Rady Stanu, Feldmarszałkowie, Ministrowie, Mi
nister Sekretarz Stanu do spisywania Protokołów i sprawo
zdań, i t. d. Wielki Mistrz Poczt, Naczelnik T rybunału  Naj
wyższego, Prezes Najwyższej Izby Obrachunkowej, Rada Tajna 
Gabinetowa, nadto oficer układający raporta do Króla o 
sprawach wojskowych, jenerałow ie naczelnie dowodzący w 
prow incjach, będą zasiadali w Radzie Stanu ilekroć będą 
zaproszeni, i nakoniec do składu Rady należą urzędnicy 
krajowi, wezwani w skutek szczególnego zaufania Króla Jmci.

—  Na posiedzeniu 14 Stycznia, nowy Minister W ojny, P. 
Bonin, złożył przysięgę na wierność Królowi i na zachowa
nie Konstjtucyi.

A N G L I J A.
LONDYN, 14 Stycznia. W Gazecie Standard  czytamy co 

następuje z powodu Dekretu rozwiązującego Gwardye Naro
dowe we Francyi: «W każdym kraju taka instytucya jest nie
zgodna z bezpieczeństwem Rządu, a tem więcej w narodzie, 
który swą lekkomyślnością przechodzi wszystkie narody. Co 
charakteryzuje anglików, to jest wyrozumowany wstręt od 
wszelkiej zm iany, i w te'm częstokroć w yraźną stawią oni 
sprzeczność ze swemi sąsiadami.

"Ale instytucya taka, jak gwardya narodow a, to jest armija 
około miljona ludzi zbrojnych, która ma swoję organizacyą, 
wybiera sobie dowodzców i nie ma innych względem wła

dzy Wykonawczej obowiązków, prócz podziękowania za broń 
i opiekę, którą od niej odbiera, byłaby u nas uw ażaną jako 
prawdziwa klęska, jako złe, które jedynie gorąca obawa 
nieuniknionej zewnątrz n ap a śc i, m ogłaby kazać Cierpieć 
przez jednę jaką porę roku.

«Ale nawet i w epoce, w której się lękano groźnego wy
lądowania i kiedy dla jego odparcia powołano naród cały 
do b roni, nasze hufce ochotników nie miały bynajmniej 
charakteru dem okratycznego Gwardyi Narodowej Francuz- 
kiej. - Siła zbrojna i uorganizowana we F rancy i, która nie 
zależałaby ściśle od władzy wykonawczej, musi być niczem 
innem , jak D em okracją  wojskową, która dotąd była nie
czynną, ale w każdej chwili gotow ą do powstania na ucie
miężenie społeczności, bowiem ucisk jest hasłem każdej de
m okracji. *

—  Galway Mercury pisze: "Możemy zapewnić, według 
najwiarogodniejszego źródła, że do stacyj straży nadbrzeżnej 
dokoła lrlandyi, wydany został rozkaz, iżby wszystkich ma
rynarzy, których służba nie przechodzi lat pięciu, trzym ały 
w pogotowiu dla posadzenia ma okręty linijowe na pierwsze 
zapotrzebowanie.»

—  Sprawa okrętu am erykańskiego Prometheus, do któ
rego w zatoce Mexykańskiej strzelał bryg angielski Express 
i która była uważana za m ogącą poróżnić Rządy Angielski 
i Stanów Zjednoczonych, będzie złatwioną w sposób przyja
cielski. Rząd angielski naganił postępowanie brygu swojego
i przesłał stosowne rozkazy Dowodzey stacyi Antylskiej, admi- . 
rałowi Seym our.

—  W instytucjach politycznego bytu wysp Jońskich, Lord 
N. Kommisarz, rozwiązawszy naprzód Parlam ent Joński, wydał 
w dniu 22  G rudnia Proklam acyą, w której mówi w treści, co 
następuje: "Reformy wprowadzone przed laty dwóma w Kon
stytucja 1817 roku, nie sprawiły skutków, których się spodzie
wano, i mimo dobrych chęci Rządu \Y. Brytańskiego i szcze
rego spółdzialania ostatuiego Parlam entu W ysp, bardzo nie
wiele m ogło bvć zrobione dla dobra ludu.» Lord N. Kom-a  -

misarz oświadcza, że Królowa Jm ć, pragnąc ustalić na wys
pach porządny systemat konstytucyjny, osądziła za przyzwoitą, 
przełożyć przyszłem u Parlam entowi pewne m odyfikacje, ku 
usunięciu przeszkód, które dotąd zawadzały praktyce Rządu 
konstytucyjnego. Te m odyfikacje, które Lord Kommisarz 
wniesie, są następujące: 1.) P arlam ent zamiast co dwa lala, 
będzie się zgrom adzał co rok, przez co zapobieży się roz
terkom  między Izbami, które pochodziły ztąd, że pod nie- 
bytność Parlam entu Senat wydawał wyroki, mając m oc 
praw a. —  2.J Organizacya Senatu będzie przekształcona w 
sposób zapewniający odpowiedzialność jego Członków i okre
ślający dokładniej ich obowiązki. —  3.) Do najwyższej Rady 
Sprawiedliwości dodany będzie piąty Członek dla stanow
czego rozstrzygania spraw , które do tąd , w razie równości 
głosów , rozstrzygane były przez Lorda N. Kommisarza, —  
4.) Parlam entowi nadana będzie inicjatywa p raw a, ku lep
szemu urządzeniu władzy Rządowej na wyspach. —  5 .)' Par-
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lam ent oznaczy altrybucye wyższej Policy i , zamiast tych ja
kie dotąd są jej udziałem z mocy artykułu 5 Sekcyi II 
R o zd .Y ll Konstytucyi. L ord  Kom m isarz podejmuje się wy
jednać u Królowej uchylenie tego artykułu, jeżeli Parlam ent 
przyjm ie modyfikacye, których potrzebę wskazało dwuletnie 

doświadczenie.
—  Jedna z najokropniejszych klęsk, jaką zapam iętają, zda

rzyła się w kopalni węgla w Rotherham , hrabstwie York. 
W  dniu 2 0  G rudnia o godzinie 6  zrana, nadzorca robot, 
P . Silvester, zszedł do podziemia dla ich obejrzenia. Wszyscy 
robotnicy za nim się spuścili w liczbie 73. Niewiadomo w 
jakim  stanie znalazł wnętrze kopalni, bo go odtąd nie oglą
dano. Około godziny 7 rano  dał się słyszeć straszliwy wy
strzał. O twór kopalni zaczął wyrzucać kamienie, popioł i pło
m ień , jak W ulkan. W ystrzał był słyszany o 3  mile w około. 
Około 9  godziny m ożna było zejść do podziemia. W ydo
byto 15 trupów  i 2 4  osób żyjących, z tych niektóre okrop
nie skaleczone. W ieczorem  liczba odszukanych trupów  wy
nosiła już 50, z nich 10 niepodobna było rozpoznać. Za
walenie się części kopalni było pierwszą klęski przyczyną.

F R A N C Y A .
PARYŻ, 1 4  Stycznia. Monitor dzisiejszy zawiera rozmaite 

m ianowania w G łów nym  Sztabie Gwardyi Narodowej Pa
ryskiej, oraz D ekret amnestyi za przestępstwa służbowe tej 

milicyi.
—  Nowe prawo o Gwardyi Narodowej wydane jest w 

celu, iżby odtąd z tej milicyi uczynić rękojm ią dla Władzy 
przeciw zaburzeniom i powstaniu, nie zaś-dla tego ostatniego 
przeciw władzy, jaką dotąd była. ..Przyjęta w skutek naszych 
rozmaitych rewolucyj zasada (powiedziano we W stępie do 
D ekretu), uzbrajania bez rozbioru wszystkich mieszkańców, 
była wyraźnie przygotowaniem  do wojny domowej.'. P rze
ciwnie Gwardya Narodowa, rozsądnie urządzona, powinna 
zapewnić porządek publiczny i bezpieczeństwo kraju. Nowe 
praw o ma więc na celu dać Francyi taką to dobrą straż 
narodow ą. Podług nowej zasady, służba w Gwardyi Naro
dowej jest obowiązującą dla każdego francuza, mającego od 
2 5  do 50  lat, który do niej powołany będzie przez Kom- 
niisyą Spisu i Zaciągu. Gwardya Narodowa, uorgnnizowana 
naprzód we wszystkich gm inach, gdzie Rząd uzna tego po
trzebę, będzie m ogła w każdym czasie według okoliczności 
być rozwiązaną lub zreorganizowaną, również według potrzeb 
służby m oże być sform owana w kom pantje, bataljony lub 
legie. W  D epartam encie Sekwany, sformowana będzie w 
bataljony. Prezes Rplitej mianuje oficerów wszelkich stopni 
na przedstawienie Ministra Spraw  W ew nętrznych lub Prefek
tów; wachmistrze, podoficerowie i kaprale m ianowani są 

pizez Szefa bataljonu.
  Zapewniają, ze Szkoła Poły techniczna, Szkoła Normalna

i Uniwersytet mają być zniesione.

P a r y ż , 1 5  Stycznia. Monitor dzisiejszy ogłasza now ą Kon- 
stylucyą, której główne postanowienia są następujące;

Prezesowi Dziesięcioletniemu Rzeczypospolitej służą wszyst
kie rodzaje władzy, które w Monarehijach składają attrybucye 
W ładzy najwyższej jako, dowodztwo naczelne siły zbrojnej 
lądowej i morskiej, prawo zawierania traktatów , mianowa
nia na wszystkie urzędy, etc.

Przysięga ma być wykonana przez wszystkich bez wy
jątku urzędników na posłuszeństwo Konstytucyi i na w ier
ność Prezesowi. —  Zawarowane jest prawo nieustające odwo
łania się do L u d u .— Inicyatywa wszelkich praw należy do 
Rządu wyłącznie.

Ustanawia się Senat z 80  do 150 Członków dożywotnich 
z uposażeniem w:edług uwagi Prezesa, oraz Ciało Praw o - 
daw cze  z 200  Członków, bez żadnej płacy ani wynagrodze
nia, obieranych głosowaniem powszeehne'm, bez żadnych 
warunków pewnej kwoty podalku lub zamieszkania, ażeby 
być obieralnemi Rada i Stanu z 50  Członków, z płacą każ
dem u po 2 5 ,0 0 0  franków .— Sessye Izb trw ają miesięcy trzy.

Na przypadek śmierci Prezesa, Rząd przechodzi w ręce 
Senatu i M inistrów, dopokąd Naród nie obierze sobie no
wego Naczelnika. Prezes w czasie swego urzędowania ma 
prawo aktem tajem nym wyznaczyć osobę, którą uznaje za 
najgodniejszą nastąpienia po nim  na Prezesowską godność.

—  W  gazecie Em ancipation Beige umieszczony jest list 
z Paryża, z którego wyjmujemy co następuje:

..Dzień 2  Grudnia przywrócił ulicom i gm achom  ich stare 
imiona, tydzień może nie upłynie, a pow rócone będą rodzi
nom ich stare tytuły, z których je  wyzuła Rplita 1848 roku. 
Tytuły szlachetnych rodów są własnością tychże, i, jak 
wszelka własność pryw atna, częścią bogactwa narodowego. 
Jak nazwy ulic i pomników publicznych, tak równie tytuły  

wielkich rodzin należą do kisloryi.
.Jak wszelka własność, są one nabytkiem p rac , nagrodą 

zasług, a w nowszych społecznościach, najczęściej nagrodą 
krwi.

—  Jenerał Cavaignac podał się do dymissyi, ale Minister 
W ojny takowej jeszcze nie przyjął, albowiem, lubo miałby 
prawo ze względu na lata kam panij, ale nie doszedł jeszcze 
lat 55  wieku.

B E L G I J A
P. Thiers miał zamiar osiąść na mieszkanie tu w Bru- 

xelli, ale dowiedziawszy się, że Rząd Francuzki będzie wy
m agał od Belgijskiego oddalenia jego z tego miasta, nie chciał 
wystawić tego ostatniego na następstwa m ogące wyniknąć 
z odmownej odpowiedzi, która zdawała się być pew ną, i po
stanowił przenieść się do Anglii. Zresztą P. Thiers nieina- 
czej byłby pozostał w Belgii, jak z warunkiem zupełnej swo
body pisania.

HISZPANIJA.
MADRYT, 8  Stycznia. Królowa i nowonarodzona Następ

czyni T ronu  używ ają najlepszego zdrowia. W szakże K ró
lowa poraź pierwszy wyjdzie w urzędowej paradzie nie 
wcześniej jak 2  Lutego. Ten pierwszy wyjazd, według od-
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wiecznego zwyczaju Królowych Hiszpanii, będzie miał m iej
sce do kościoła N. Panny z Atocha na P ra d o , dla złożenia 
modłów dziękczynnych.

—  9  Stycznia. Gazeta urzędowa ogłasza dziś Dekret K ró
lewski zamykający sessyą Korlezów, która była zawieszona.

—  K orrespondencya prywatna gazety Independance Bei
ge  donosi, ze w dniu 8 Stycznia był rodzaj dość żywej 
trwogi. Kilka części miasta były zajęte przez wojska i zda
wano się obawiać jakichś ważnych wypadków.

A M E R Y K A .
STANY ZJEDNOCZONE. O debrano w Londynie wiado

mości z New-York po 1 Stycznia. Niemasz żadnych waż
nych nowin politycznych; Kongress wakuje na święta. W  
W ashington, Kossutha z mniejszym niż się spodziewał przyj
m ow ano entuzyazmein. 31 Grudnia m iał on posłuchanie u 
Prezesa Stanów.

CHILI. List z Panam a, z dnia 6 Grudnia, daje następne 
szczegóły o rew olucji zaszłej w Valparaiso. Bryg Manuelita 
odpłynął z Callao 17 Listopada; na dziesięć dni przed wyj
ściem pod żagle widział skuner wojenny francuzki, przyby
wający z Valparaiso, który przywiózł wiadomość że rewo- 
lucya wybuchnęła w te’m ostatniem mieście. Okręty cudzo
ziemskie, stojące na kotwicy w porcie, wysadziły na ląd 
wszystkie swoje siły, dla obrony Kom ory Celnej i mienia 
swoich krajowców. Rewolucya skończyła się na zupełnem  
pobiciu powstańców przez wojsko Rządowe; było 1,200 
zabitych.

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
PARYŻ, 16 Stycznia. W raz z Konstytucyą ogłoszona zo

stała proklam acya Prezesa Bonaparte, zawierająca apologiją 
tego aktu i usprawiedliwiająca poszczególnie jego postano
wienia.

P rócz gazet napoleonistowskich, jeden tylko Journal des 
Debats obstaje za nową Konstytucyą, która zresztą nie spra
wiła nadzwyczajnego wrażenia i nie zadziwiła liikogo z ludzi 
politycznych.

Tylko artykuł 17, którym zawarowane jest dla Prezesa 
prawo wskazania Następcy aktem sekretnym , zwrócił uwagę.

—  P o 30  Grudnia nie były jeszcze wiadome wypadki g ło
sowania w Dep. Niższych Alp i w Algeryi. Po obliczeniu 
głosow, według nadesłanych od tego czasu raportów , wy
padek ogólny jest następujący:

Za Ludwikiem Napoleonem i jego przełożeniam i, gło-
sów- • • • • • ........................................................  7 ,481,231.

Przeciw..........................................................................   647 ,292.
Kartek b i a ł y c h ...........................................   . . . 37,107.
—  Podług listów z Paryża, wybory do Ciała Praw odaw 

czego odbędą się w Lutym , a obie Izby zasiądą nie wcześ
niej jak w Maju.

—  Donoszą, że reorganizacya Gwardyj .Narodowych ~po 
prowincyach została do czasu odłożona.

LONDYN, 16 Stycznia. Większa część gazet porannych 
przeciwna jest nowej Konstytucyi Francuzkiej, jak była p rze
ciwna dokonanej przez Ludwika Napoleona zmianie Rządu. 
Times nawet widzi w niej zniszczenie wszelkich swobod 
teoretycznych i praktycznych, wprowadzonych wraz z form ą 
Konstytucyjną. Jeden tylko Morning Post jest za tym aktem, 
i znajduje, że nowa Ustawa nadaje Francyi, co było pierw
szą jej potrzebą, W ładzę czynną, zdolną dokonać robotę 
koniecznych reform , którą byłe Zgrom adzenie m ogło tylko 
rozpoczynać, ale nigdy do skutku doprowadzić.

W IE D E Ń , 1 4 Stycznia. Przekonano się, że stosunki-listowe 
sióstr Kossutha z ich zbyt sławnym  bratem  nie miały nic 
politycznego, i te panie w krotce będą wypuszczone z więzienia.

—  W  Mantui aresztowano Xiędza, Professora tamecznego 
dyecezalnego Sem inarium , u którego znaleziono oryginalną 
korrespondencyą Mazziniego i mnóstwo świeżo wydrukowa
nych rewolucyjnych proklamacyj.

Wenecya, 1 2  Stycznia. Feldm arszałek hrabia Radecki 
przybył tu z licznym orszakiem, dla złożenia J. C. W yso
kości W ielkiemu Xięciu Konstantynowi Mikołajewiczowi i 
Wielkiej X iężnie, swych powinszować z pow odu Nowego 
Roku według Ruskiego kalendarza.

BERLIN, 18 Stycznia. Posiedzenie Drugiej Izby 15 b. tn. 
było zajęte rozbiorem  próśb. Na wniosek P. Auerswałd, Izba 
odrzuciła prośbę nadesłaną z W rocławia z podpisem hrabi 
Sourtna i czterechset kilkudziesiąt innych o só b , z żądaniem 
izby Konstytucyą 51 Stycznia 1850 roku była poddana re 
w izji, dla uchylenia z niej wszystkiego, co się sprzeciwia 
stosunkom historycznym Prussyi i jej tradycyom.

— Nadzwyczajna drożyzna panuje w Berlinie a ztąd nę
dza w klassach uboższych, te’m więcej że znaczna liczba ro
botników i rzemieślników zostaje bez zajęcia. Rząd przed
siębierze nie głośne lecz skuteczne środki ku zaradzeniu 
tem u stanowi rzeczy.

LIZBONA. X iążę Następca T ronu  ma się stawić 2  Stycz
nia w Izbie Parów  dla złożenia przysięgi na K onstytucją; 
w tym dniu bowiem będzie m iał czternaście lat skończonych.

( Journ. de S.-P. Pszcz. Póln. B. 1.)

R O Z M A I T O Ś C I .

Z  Londynu. ( Z  listu pisanego w Listopadzie 1851 r .)  
Pomiędzy korzyściami, które wystawa przemysłowi przyniosła, 
najważniejszą jest ułatwienie kommunikaćyi. T rzeba było ko
niecznie tego lata pom nożyć środki przejazdu. Na wszystkich 
drogach żelaznych, prowadzących do Londynu, urządzono 
osobne pociągi i znizono ceny. Jak zwykle w podobnych razach, 
tymczasowe urządzenie i nadal pozostało. Publiczność przy
wykła do nowych pociągów, i dyrekeye dróg żelaznych, bez na
rażenia się na stratę, nie mogły wrócić do dawnego porządku.



52 t ¥ G O D S I l  P E T E R S B U R S K I .
T o  jeszcze ważniejsza, że krążenie statków parowych mię
dzy Angliją i Północną Am eryką stało 6ię dwa razy częst
sze, i do tego przyłożyła się także wystawa. Zamiast jed
nego, dwa już statki chodzą w tydzień z Liverpool doN ew - 
Y ork i nawzajem. Ale i to nie wystarcza. Za kilka tygodni 
otworzy się nowa linija, której statki będą przychodziły nie 
do Londynu, ale do Irlandzkiego portu  w Galway, na czem 
półtora dnia najmniej będzie w ygrane. Nadto, zawiązała się 
Lompnuija żeglugi między W . Brytaniją i Ameryką za po
m ocą statków parow ych,szrubą (Arehimedesową) pędzonych. 
L ubo te statki ustępują innym  co do szybkości (idą do New- 
Y ork szesnaście do dwudziestu dni), m ają jednak zaletę da
leko większej taniości, a że przy tern są pewniejsze i p ręd
sze od zwyczajnych statków żaglowych, do przewozu osób 
bardzo się przydają. W  sam ym  Londynie wystawa podwoiła 
I czbę omnibusów i dorożek. L atem , kiedy pełno było cu- 
dzoz cm ców, publiczność Londyńska nie miała z tego żad
nej korzyści. Owszem ceny miejsc w omnibusach podniosły 
się. Ale to ustało zaraz po zamknięciu wystawy: jazda wró
ciła do dawnego trybu. Właściciele omnibusów byli w roz
paczy. Śmiały krok tylko m ógł ich wybawić od bankructwa. 
Dopóki dawna cena trzym ała się, połowa pojazdów stała 
próżna: jedyny środek zniżyć cenę. Jedna kompanija odwa
żyła się. Zamiast czterech pensów (20 gr.), otworzyła w naj
bardziej uczęszczanej części miasta liniją po 1 penny (5 gr.). 
Inne kompauije usiłowały jak m ogły przeszkadzać pięcio- 
groszowym powozom , ale w końcu musiały uledz nieprze- 
b laganem u praw u spółzawodniciwa i także zniżyć cenę. 
Przed kilku tygodniami, kiedy konkurrenoya w rzała najmoc
niej, warto było być świadkiem tych osobliwszych wyścigów. 
Nie dochodząc jeszcze do Oxfordskiej ulicy, słychać było 
hałas zapowiadający cóś nadzwyczajnego. Cóż za wrzask, 
co za zgiełk na samej ulicy! Długi rząd omnibusów, oble
pionych olbrzymiemi afiszami, ciągnął się wzdłuż trotoa- 
rów. O grom ne I z przodu, z tylu i po bokach zwiasto
wały że to są powozy now'ej reform y. Ale woźnice i kon- 
duktorowie nie przestawali na tem. Krzyczeli ciągle .Pano
wie i Panie siadajcie! Jeden tylko penny za całą drogę! 
Pójdź chłopaku. Teraz reform a, i dzieci m ogą teraz jeź
dzić! K tóż, pójdzie p iechotą , kiedy można pojechać za 
penny!"— Po drugiej stronie ulicy stały powozy przeciwni
ków i ich woźnice w krzyku nie ustępowali. .Jechać za 
czterv pensy! Kto lubi dobrane towarzystwo, niech siada! 
Tylko cztery pensy! Troszka dla dżeltelmena! Kto nie na
leży do m otłochu (m ob.) prosimy! — Ale te wszystkie odwo
ływania się do uczuć arystokratycznych nic nie pom ogły. 
Pieciórka pokonała dwódzieslówkę, i drogie jazdy ustały. 
K onkurrencya trwa dotąd. Omnibusy, co pierwsze zaczęły 
w ozić.za p en n y , w wielkich afiszach dowodzą że ich jako 
pierwszych, dobrowolnych reform atorów  szczególnie wspie

rać należy, drudzy z musu poszli /a  ich przykładem i postę
pują nieszczerze. —  .Oni chcą się tylko nas pozbyć a potem 
dawne ceny przywrócą. W spierajcie pierwotną zasługę, niech 
żyje freetrade! Precz z monopoiium!"

Od omnibusów ruch przeszedł i do dorożek (rab). T asa 
ich dotąd była nie dobrze określona, a dla cudzoziemców 
nieświadomych wskazanych staeyj, wcale niezrozumiała, i 
choć pelieya po sto woźniców co tydzień karała za zdzier- 
slwo, kłótnie i narzekania nie ustawały. Teraz ledwo jeden 
z większych przedsiębiorców puścił swoje dorożki na jedne 
i dwie osoby, po sześć pensów od mili. Na większe odle
głości cena naturalnie się powiększa. Dotąd mila najmniej 
dwa razy tyle kosztowała. —  Jeszcze jedno dobrodziejstwo 
wystawy. W iadom o, że w starem mieście (City) zgiełk bywa 
taki, iż na ulicach niema dość miejsca. Zwłaszcza koło 
Banku massa krążących powozów by wa tak wielka, że idący 
pieszo z niebezpieczeństwem życia m ogą się dostać na d ru
gą stronę. Radzono zakładać pod główneuii ulicami małe 

Junneie, albo przerzucać żelazne mosty od jednego trotoaro 
do drugiego. Nic z tego nie przychodziło do skutku, aż pod
czas wystawy przekonano się o potrzebie jakiegoś stanow
czego środka, i zdaje się że Rada miejska przyjmie projekt 
P. Pearson, który radzi głów ne drogi żelazne przedłużyć 
aż wgłąb City i połączyć jeśli nie w jednym  to we trzech 
zajazdach. Tym  sposobem ulice oswobodzą się od znacznej 
części pojazdów, przewożących osoby i towary.

O G Ł O S Z E N I E .
Doktor Franciszek B clzlio ld , fiadzca Gospodarstwa L tsnego 1 

W iejskiego, Członek C e s a h s k i c h  W olnych Towarzystw S  -Peters
burskiego i Moskiewskiego, od łat ju ż  sześciu założył w Wursas- 
wie Depo w szelkich nasion, k tó re  corocznie powiększa się i roz
szerza, Teraz, po zniesieniu  linii celno-graniczuej. Doktor lieizhold 
ma honor zalecie szanownej Publiczności swój skład Warszawski, 
zaw ierający przeszło 20C0 gatunków  nasion, k tó rych  Cennik może 
hyc' przesłany bezpłatn ie. Doktor Betzhold, zwiedziwszy w ostat
n ich  czasach W ęgry, A ustryą, Niemcy, Francyą, Angliją, B tlg iją  
i  H ollandyą, zaopatrzył swoje Depo w najświeższe i najlepsze na
siona, jakiem i każdy z tych  krajów  się odznacza. Teraz ofiaruje 
na  sprzedaż: Koniczynę czcru o n ą  p u d  po rub li sr. 6 ; slejsaarską 
p u d  po r. sr. 7, b iałą  pud  po r. sr. 6, styryjską pud po r. sr. 7; 
Kaygiass za pud od 8 do 75 r. sr. Tymothy-grass za pud od 4 do 
5 r. sr. K ukoruzę w ęgierską pud  po r. sr. 6, K ukuruzę am ery
kańską czyli K o iuki-Z ąb  pud po r. sr. 10; Buraki b ia ło , do fu- 
b rykacy i cukru  zdalne, pud po r s r .7 ; B urak i b iałe kw edlim bur- 
skie pud po r. sr. 8; B uraki b iałe  francuzkie pud po r. sr. 9. Prze
słanie n iew ielk ich  ilości nasion może byc  dopełnione przez pooztę, 
znaczniejszych zaś, za pośrednictwem  Kantoru Transportów  pier
wiastkowego założenia, ( K o i iT O p a  T p a i ic r to p T o u -B  n e p s o H a n a a B B a r o  

3aE('Aenł»). Listy i  obslałunki m ają byc' adressowane ma imię Dok
tora B ctzholda, w  W arszawie, przy u licy Senatorskiej, w blisko
ści Banku, w domu pod N- 479.
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